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WIERSZ O JERZYKU 
 
 

 
 

Mam super brata młodszego 
to nic, że chorego. 

Brat chodzić nie może , 
Więc w wózku go wożę. 

 
Szkoda, że po boisku ze mną nie biega, 

tak jak z klasy kolega 
ale za to nigdy mi nie ucieka 

i zawsze na mnie czeka. 
 

Gdy ma powtórzyć całe zdanie, 
jest to dla niego zbyt trudne zadanie. 

I choć wiele mówić nie umie, 
to wiem, że wszystko rozumie. 

 
Śmiech jego , szczery i głośny 

sprawia że nawet trudny dzień staje się znośny. 
To nic , że mój brat jest chory, 
i że nie wyzdrowiał do tej pory. 

 
Jest dzielnym rycerzem 

i mocno w to wierzę. 
Choć mamy wiele trudności 

on nas wszystkich  uczy miłości. 
 


